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D ruk iem  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . Iiecke.ro i Spółki. — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  »/V\ Kamieński

Sio c z y t e l n i k ó w  gazety*

nie będą m ogły być przesiane.
D l a  w y g o d y  S z a n o w n e j  P ub l i c zn ośc i  t u t e j s ze j  bę d z i e  od dn i a  dzi s ie j szego  t akże  P a n  G.  B i e l e f e l d  k up i e c  w  s t a r ym  rynku pod N r .  87.  

p r z y j m o w a ł  p r e n u m e r a t ę  na naszą  gaze t ę  W .  X. Po zn ań sk i e g o ,  p o c z ą w s z y  od  IV.  k w a r t a ł u  r. b.  i w y d a w a ć  ją bę d z i e  prenumeratorom od dn i a  
1. Paźdz i e rn i ka  o d  g o d z i n y  8. z rana .  P o z n a ń ,  dn i a  .3(1. W r z e ś n i a  1848.  M .C p e t ly e y a  ŚwUZet IF. Mieliei'U i Spółki.

Z K o ś c i a ń s k i e g o ,  dn. 2G. Wrześni a .  — Dobra J e r k a  dawniej  be­
nedy k tyń sk i e ,  dziś r z ą d o w e ,  jak w i ad o mo ,  zostały parcelowane,  p rzy  tej 
parcelaeyi  zachodzą dwa  s t osunk i ,  o k tórych wspomnieć  war to .  Dobra te 
p ie rwo tne  przeznaczoncmi zostały dla koloni st ów niemieckich;  gdy j ednak 
zaszły t rudności  w sprowądzeni t i  ich ; później  zaś wypadk i  marcowe spo ­
wo dow a ł y  rząd do ogłoszenia l icytacyi ,  na której  i kra jowcom dozwolonem 
zostało kupować.  Dnia 1 5 .  Czerwca,  jcż.li się nie mylę c o d o  daty,  odbyła  się 
ta l icytacya w miejscu;  część większą przekupi l i  Polacy,  gdy  jednak  miała 
być  na sprzedaż wy s t a w ion ą  część fo lwa rku  N ow y  d w ó r ,  na której  się 
znajdu ją  budynk i  dworski e,  wy s t ąp i ł  jakiś  Berl ińczyk j u ż  teraz objął  zarząd 
swej  części i zkąd tylko sp rowadza  niemieckich robo tn ików,  co pewnie  
p r zy  sprzedaży,  jako  wa runek  położonem mu było.  Życzyl i byśmy sobie 
wiedzieć ,  czy panu minis t rowi  s ł użyło p r awo  sprzedaży z wolnej  ręki, 
k iedy l icytacya ogłoszoną b y ł a ,  wreszci e,  które  minis teryum tak u nas 
go spoda r u j e ,  czy to jeszcze czynność bode ls chwingowska , czy to jes t  j uż  
jeden z kwaśnych  owoców,  które nam się dostały z dni ma rcowych .  Drugi  
s tosunek ważny  tej parrel lacyi  jest ,  żc komornikom dotąd p rzy  folwarkach 
za t rudn ionym udzielono po 5  mórg  na własność.  Darem tym urzędnicy 
bałamucą lud okoliczny,  t łomacząc m u ,  że król choć nic nie obiecał ,  obdarza 
własnością  lud nieposiadający,  kiedy panowie  obietnicy 3m or g ow ę j  do t r zy ­
mać nie mogą ;  w ie m ,  iż kilku poważnie j szych wieśniaków zupełnie  zdrowo 
sędzą,  o tćj kosztem cudzym,  bo benedyktyńskim dokonanej  wspani a łomy­
ślności,  jednakże  na ogól darowizna  ta wielkie robi wrażenie  i przynajmniej  
chwi lowo  i miejscowo rząd dokazał  s w e g o , to j e s t ,  że klassę nieposiada- 
j ą cą  n ieufną zrobi ł  do wszelkiej  czynności ,  o której  s ądzą ,  że mogłaby się 
skom promi tować względem r ządu.  W s p o m ni e l i ś m y  o nieufności ludu na ­
s zego ,  spo t ykamy  j ą  w braniu udziału tak w  czynnościach pol i tycznych,  
j ako  i s t owarzyszen iach ;  głównie  jednak pochodzi  to z nieznajomości  praw 
k ra j o w y c h ,  dla lego wielce ucieszyl i śmy zapowiedzi anemu dziennikowi  dla 
ludu ks. P ru s  n o w sk i e g o : osoba redaktora  dostateczną nam gwarancyą  , ze 
myśl  na rodowa  na w ła śc i wym ,  to jes t  rel igi jnym gruncie  budowaną  będzie 
i nie w ą tp imy ,  że zacznie od ogłoszenia p r aw  k ra j o w y c h ,  t yczących się 
wo lnego  s t owarzyszenia ,  pe tyeyonowan ia ,  wreszcie wolności  używania  j ę ­
zyka polskiego tak w sądownictwie,  jako i adminis t racyi  z zastosowaniami do 
życia codziennego:  jes t  to na jwiększą  z potrzeb dzisiejszych lud oświecic 
z p r awami  mu s lużącemi ,  a o k tó rych najmniejszego nie ma wyobrażenia ,  
zkąd lękl iwość przy  podpisaniu każdej pe tycy i ,  p rzy  każdera nowem sto­
warzyszen iu ,  a wreszcie zupełne poddanie się j ę z yk ow i  niemieckiemu,  cho­
ciaż niezrozumianemu w wszelkich u rzędowych  czynnościach.  Liga u nas 
się szerzy,  na pytani a s ta tys tyczne  już. odpowiedziano dy rekcyi  głównej ,  
wkró t ce  obrane  zost aną  dy rekcyc miejscowe,  przez co cały organizm po­
w ia to w y  się uko ns ty tuu j e :  wieśniacy biorą  znaczniejszy udz ia ł ,  j akby  się 
tego można spodz i ewać ,  dy rekeya  powia towa ob raną  została i chociaż nie 
by ło  obecnych 1 0 0  cz łonków,  jak nowe  objaśnienie ins t rukcyi  wymaga 
nie w ą tp imy ,  że dyrekeya  g łó w n a ,  naszą pow ia tow ą  po tw ie rdz i ,  działanie 
bowiem odby ło  się wiernie  co do l i tery i daty podług  ins t rukcyi  pierwotnej  
a nowe  obo ry  dy rekcyi  p o w i a t o w e j , ty I k o by ws tr zymać  mogły uorganizo- 
wan ie  zupelue.

Z K r o b s k i e g o ,  dn. 2 5 .  Wrześni a .  — W  skutek okólnikowego wez­
wan ia  Ob, lgn, Szczanieckiego z E as zy na ,  zjechali się dn. 11 .  m. b. licznie

w K rob i , d u c h o w n i ,  obywa te le  ze w s ió w ,  miast  i kilku włościan z okol i ­
cy.  — Ob. Szczaniccki odczytał  zgromadzeniu z polecenia dyrekcyi  g łówne j ,  
z Berlina nadesłany proj ekt  do zawiązania  t ow arzys twa  na rodowego  pod  
nazwiskiem I.igi polskiej  i zaznajomił  obecnych z celem i dążnościami  Ligi 
polskiej ,  niemniej  i z obowiązkami  cz łonków p o j e d yn cz yc h .  Zaraz w  Kro ­
bi zapisało się około 60c iu  cz łonkow do Ligi polskiej ,  zobowięzu jąc  się do 
rocznej  składki  blisko 4 0 0  tal.

K o l o n i a ,  2 0 .  Wrześni a .  — XX południ e o godzinie 1 2  Komendan ­
tur a  ogłosiła w tćj chwili  stan oblężenia miasta i for tecy Ko lon i i ,  p r zy  od ­
głosie bębnów i wyda ła  nas t ępującą  odezwę :

W y pa dk i  dnia wczorajszego i nocy dowiod ły  dos t a t eczn ie , że zwycza j -  
nemi ś rodkami stan p r a w n y  miasta u t r zym any m być nie może ,  a osoby i 
własność zabezpieczonemu

Komendan tur a  widzi się przeto znag loną ,  tak co do zabezpieczenia je j  
powierzone j  fo r te cy ,  j ako też ku obronie  obywate l s twa  o g ł o s i ć  f o r t e c ę  
w s t a n i e  o b l ę ż e n i a .

Ogłaszając więc stan oblężenia ,  r o spo rzą dza my  co na s t ępu j e :
1 )  wszystkie  s t owarzyszenia  ku celom pol i t ycznym i społ ecznym są za­

kazane ;
2 )  wszystkie  zgromadzenia nad dwadzieścia osób podczas dn i a ,  a dziesię­

ciu podczas wieczora i nocy na ulicach i placach publ i cznych są z a ­
kazane ;

3 )  wszystkie  s zynkown ie  mają być zamykane  o godzinie 10 .  wieczorem;
4 )  władze p r aw ne  pozost ają  w swych  funkciach i będą  wśpierane j a k  

najsilniej w swych  rospo rządzen iach ;
*r>) gward i a  obywa te lska  zostaje r ozw iąz an ą ,  z zast rzeżeniem jej  r eoga .  

nizacyi.  Broń swo ją  dziś popo łudn iu  od drugiej  do piątej  ma  odda ­
w ać ,  a mianowicie pierwsza  i t rzecia chorągi ew na placu z w an y m  
AppclJiof,  d ruga i czwar ta  chorągi ew na Ncu inark t ,  piąta cho rąg iew  
na W a i d m a rk t ,  a to ospbom na ten koniec wyznaczonym.

C) Kto o twarcie  i zbro jno  opierać się będzie rosporządzeniom władz  
p r a w n y c h ,  ten s t awionym zostanie przed sąd wo jenny .

7 )  Nowa Końska gaze t a , Gazeta t ow arzys twa  robo tn ik ów ,  Nowa  Koloń-  
ska gaze t a ,  S t r ażnik  Koński (Wi i ch t e r  am R h e in )  są zawieszone.

Dobrze myśl ących  obywate l i  Ko lo n i i , k tó r zy  p r zyw iązan i  są do p r aw a  
i p o rz ą d k u ,  upra szamy,  ażeby się przykładal i  z swej  s t rony ,  ażeby wkrót ce  
p r a w n y  stan po wróc i ł ,  uopl ewa łaby  zaś przeciwic komendan tu r a ,  gd y b y  
się uj rzała  w konieczności chwyceni a  się ostatecznych ś r od ków  ku  u t r z y ­
maniu powyż szy ch  a r t yku łów .  Kolonia d. 2 6 .  Wrześn i a  1 8 4 8 .

K o m e n d a n t u r a .
K a j s c r ,  j ene ra ł  major.  E n g e l s ,  pułkownik.  

O b y w a t e l e !
Smutne  wypadk i  dnia upłynionogo s p o w o d o w a ł y  władze fortecy do w y ­

rzeczenia s tanu oblężenia w  naszem mieście.
Wszę dz i e ,  gdzie stan oblężenia zostaje wyrzeczony,  może tylko Wojsko 

pozostać w  posiadaniu broni .
Nastała więc po tr zeba ,  ażeby się obywate le  Kolonii z swej  s t r on y  p r z y -  

ł ozy l i ,  iżby spokojność  miasta w żaden sposób nie została  nadwerężoną  
i żaden smu tny  wy padek  się nie wydarzy ł .

Sko ro  władza for teczna uzna ,  żfl stan spoko jny  i p r a w n y  zn ów  powró*
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c i , natenczas tez nadzwycza jny  stan zostanie znies iony,  a reorganizacya

gw ar dy i  obywatelskiej  nastąpi .
Dla tego w z y w a m y  wszystkich  dobrze myś lących obywatel i  o post ara­

n ie  się i l cmoźności , ażeby w  tak ważnej  chwil i  ich dziec i ,  u czn iowie ,  cze- 
l adż  i inni  domownicy  w  domu  p r z e b y w a l i , a sami się przykładal i  przez 
p r zy k ł a d  i upominan ia  do u t r zymania  spokojności  i porządku,  ażeby surowosc  
p r a w a  nikogo n iedo tknę la ,  a stan w y j ą t k o w y  co rychlej  został  zniesiony.

Kolonia d. 2 6 .  W rz eś n i a  1 8 4 8 .
N a d b u r m i s t r z ,  R a d z c y  i Re pr e z e nt a nc i  g m i n y .

K o l o n i a ,  dn.  2 6 .  W rz e ś n i a .  -  1 my  tu mieli nasze barykady .  Re -  
wolucyoni śc i  przynajmniej  miasto s t rachu nabawili .  Mimo zakazu zgroma­
dziło się wczora popołudniu kilkaset osób na s t arym r y n k u ,  gdzie y y o 
działy u s t awione gwardy i  obywate lskie j ,  ale jak g łoszą ,  broń tylko t r zy ­
ma ły  do nogi.  Ze  s t ołu  jednego przemawial i  i podburzal i  lud mówcy ,  a mię­
dzy  tymi  n iektórzy ,  co uszli z rana rozpoczętych a resz towań.  Kom.ssarzo-  
w i  poł icyi  G r a v e n i t z o w i  zdar to m un du r  i weń ub rano  pompę o k o ł o  k t ó ­
r e j  l ud  tańczył .  W kr ó t ce  po trzeciej  godzinie rozbiegły się t ł umy  za da ­
ne'm has ł em,  i ż o godzinie 4  znów się zgromadzą na sali Eisera '1 u tez 
m nós two  ludu p r z y b y ł o ,  a po mowach g w a ł t o w n y c h ,  znów się t ł umy  w y ­
syp a ły  na s t a ry  r y n e k ,  gdzie p o w y r y w a n o  pale malowane, b.alo z czarnem, 
po łamano d rzewa i na ś rodku rynku  w stós ułożone zapalono.
■wcy poczęli p rzemawiać  do l u d u ,  d ow od ząc ,  że tylko za por  
zwalczyć  mogą reakcyą.  Lud  też wkrót ce  zawiną ł  się do budowania  b a ry ­
kad.  Komendant  miasta kazał  zapytać  się o godz.  5  gw ardy i  mias t a ,  czy i 
wsp ie r ać  będzie aresztowania rozmai tych osób i czyli czuje się t 
u t r zyman ia  po rządku.  Dowódzcy  zeszli się na naradę i oświadczyl i  co do 
p i e rw sz ego ,  iż nie będzie popierać rozr ządzonych  a r e sz towań ,  a co do d r u ­
giego oświadczyl i  s i ę ,  że '  gwa r dy a  nie jes t  wstanie u t r zymać  porządku .  
Cały wiec garni zon z łożony  z piechoty,  kawa leryi  i a r t yleryi  wys tąp i ł  na 
ró żny ch  placach,  a na n ow y m  ry nk u  i przed rc j encyą us t awiono armaty.  
P r zyboczne  b r a my  miasta po zamykano ,  g łó w n e  obsadzono wojskiem ażeby 
ws t r z yma ć  pomoc nadchodzącą  mias tu ,  jak pogłoska opiewała.  t y m c z a ­
sem zaczęto bu dować  ba r ykady  w  północnej  i poł udn iowej  części r ynku .  
Z do by t o  kilka hand lów  że l aznych ,  wzięto drągi  żelazne do wy łamyw an ia  
i  do s iekania ,  wysadzono  d r zwi  w sklepach ratusza i z nich pobrano d rze­
w o  i drągi  na barykady .  Bu dow a ł  więc lud ba rykad y  pod kierunkiem nie­
k tó ry ch  znawców.  Depu towan i  r óżnych  t o w ar zy s tw  demokra tycznych  z miast 
sąs iedzkich,  a naw e t  z nad górnego Renu  byli  tu  obecni ,  wołal i  bowiem na 
w id o k  przechodzącego obcego wo j ska :  oto są nasi Nas sauczykowie .  A  nie­
w y m o w n ą  szybkością  r os ły  ba rykad y  st awiane  z czółen wywleczonych  
z R e n u ,  b ruku  i wielkich p ły t  kamiennych z chodników.  Nawe t  b iedny

Zn ó w  mó-
ząc ,  że tylko za pomocą barykad

t a i  gazeta powiada ,  że pol ieya post anowi ła  zakazać zgromadzenia l udu pod  
gołem niebem. B i igerweryą  wy komende rowano  przeciw temu zg romadze­
n iu ;  lecz ona zamiast  przeszkodzenia ,  pobratała  się z ludem, lmand t  
z Krefeldu zagaił o godzinie 2 .  posiedzenie w yb or n ą  mową .  Po nim mó­
wi ł  Mol l ,  k tórego lud uwolni ł .  W e z w a ł  on lud na salą do Ei se r a ,  a żeby 
uniknąć  k rw i  przelania ,  gdyb y  wojsko wystąpi ło .  Kapi tanowie  bi i rger-  
weryi  oświadczyl i  na zapytanie  Imandt a ,  iż nie s t oją  j ako  po l i cyanc i , lecz 
j ako  pomoc ludu  i dla tego b i i rge rwery o tworzy l i  przys tęp  gromadzącemu 
się ludowi .  Przed bramą S e w e r y n a  s t o j ą  m a s s y  c h ł o p ó w  u z b r o ­
j o n y c h .  G ł o s z ą ,  ż e  i w D u s s e l d o r f i e  p r z y s z ł o  d o  r o z r u c h ó w .  
S t a t k i e m  p a r o w y m  p r z y b y ł y m  z M o g u n c y  i n a d e s z ł a  w i a d o ­
m o ś ć ,  ż e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  W i r t e m b e r g i i  i B a d e n  p o w s t a ł y  i o-  
k r z y k n ę ł y  r z e c z p o s p o l i t ą .  -  Dla tego odroczono zapewne zg roma­

dzenie ludu.
F r a n k f u r t  n.  M e n e m ,  dn. 2 6 .  Wrześni a .  — Dziennik  O b c r - P o s t -  

a m t s z c i t u n g  zamieszcza nas t ępującą  wiadomość nadesłaną jej  przez pe­
wien dom hand lowy ,  jak nas t ępuj e :  Kar l s ruhe  2 5 .  Wrześni a .  Udzielamy 
natychmias t  wiadomości ,  k tó r ą  odebral iśmy,  że S t ruve  s chwy tanym i r oz ­
s t rzelanym został  dziś z rana na mocy sądu doraźnego.  Woj s ka  odnios ły 
zwyei ęz twa  nad powst ańcami  pod Staufen i Krotzirigen i spodz iewamy się, 
iż powstani e zostanie p r zy t l um ion em , skoro Aus f ryacy  przeznaczeni  na t u t e j ­
szą załogę p r z y b ę d ą ,  ponieważ nasze cale wojsko w yr usz y ł o  w gó ry  i tam 
pozostanie.  Że S t r u w em  także s chwytano  6 8  republ ikanów,  k tórych los 
podobny  czeka na mocy sądu doraźnego.  J ene ra ł  Hoffmann opa t r zony  w  
n i e o g r a n i c z o n e  pełnomocnic twa ogłaszania wszędzie,  gdzie się okaże potrzeba,  
s tanu oblężenia i s ądów do raźnych ,  tudzież użycia sil zbro jnych  niemieckich,  
zniósł  pows t ańców pod Staufen , na k tórych ? dwóch  st ron uderzył .  Jeżeli  
jeszcze wczas obsadzi ł  M un zc r t h a l , natenczas klęska zadana republ ikanom 
niemieckim będzie s t ano wcz ą ,  bo wówczas  żaden z nich nieujdzie.

H a m b u r g ,  d. 2 2 .  W rze śn i a .  — Poczta duńska  p r zywioz ł a  nam dzi­
s i a j  wiadomość nader  w a ż n ą ,  a tą j es t ,  o k ó l n i k  m i n i s t r a  d u ń s k i e g o

■ ........ i. i„ ___ .iz . . .  ....   ... i, , z .........
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  do pos łów duńskich za g r an i cą ,  w k t ó r y m ,

tu m  kolońsk i ,  ów  symbol  jedności  Niemiec,  jak  na jaką  i ronią dostarczał  
swe»o  ru s z to w an i a ,  budalca do barykad.  Nad Hacli t  i we wschodniej  części 
placu p rzed t umem ogromne pous t awiano ba rykady,  potem na początku ulic 
Budengas se ,  un t e r  Goldschmied,  p r zy  W a l l r a f s p l a t z u , gdzie z budek s t ra­
ż y  stojącej  p rzy  komendanturze u tw orzono  ba ryk adę ,  na Hochst rasse i Schil -  
de rga s se ,  około której  ba rykady  jeszcze o 11 godzinie p racowano i z kto- 
r e j  cze rwona  powiewa ła  chorągiew.  Po wielu miejscach pogaszono gazowe  
l ampy ,  w  innych  je  i r u r y  gazowe pogruchot ano.  Na Sehildergassc prze­
w ró c o n o  ka r aw an  protestancki  i z arzucono go kamieniami ,  przez co się 
u tw o r z y ł a  silna barykada.  Na Sehildergassc wylamanno d r zwi  u jednego 
puszka rz a  i zabrano mu wszystkie  flinty.  Około godz iny 8 znaglono za­
k r y s t i a nó w  p rzy  kościołach Stcgo Marcina i St.  Kolumba  do dzwonienia  na 
g w a ł t  T o ż  samo i w  t u m ie ,  lecz wkrótce  wojsko temu przeszkodziło.  Na 
Frankgas se  stała ba rykada obsadzona ludem,  lecz gdy się pokazało wojsko,  
l ud  pierzchnął  i pozost awi ł  bez ob rony  barykadę.  Około godziny 11 zwie­
dza j ąc  ba rykady ,  widziel iśmy jeszcze lud na placu Wa l l r a f  i c ze rwoną  cho­
r ąg i ew .  W o j s k o  zachowało się spokojnie  i ograniczało się tylko na p r zy ­
p a t r y w a n i u  wszys tki emu  i u t r zy m y w a n i u  komunikacyi  z Renem i Deutz.  
P o  niektórych miejscach s t rze lano,  ale tylko w  powietrze.  -  Dziś z rana 
o godzinie 5  wpad ło  wiele osób na wieżą t umską  i zaczęło dzwonić  na 
gwa ł t .  W o j s k o  stojące w  pobliżu obsadzi ło wieżą  i pochwy ta lo  d zw on ią ­
cych.  Ró wn i e  od b yw a j ą  się aresztowania rozpo rządzone przez władze.  
S k o r o  dzień zajaśniał ,  rozpoczęto rozbieranie barykad us t awionych  i użyto  
n a  ten cel żołnierzy'  i r o b o t n i k o w , t a k , ze wkrótce  przy wrocono łączność 
po m ię d zy  ul icami ,  pon ieważ  i bruk znów naprawiono.  W  g łówn ych  uli 
e a c h ,  a szczególniej gdzie się k r z yż u j ą ,  s toją  silne pikiety wo jskowe w ce­
l u  przeszkodzenia  gromadzeniu się t ł u m ó w ,  które się toczą po ulicach. Na 
n o w y m  r y n k u  stoi szwadron u ł anów i ośm armat  zaprzężonych.  Silne pa­
t r o l e  p r zechodzą  się po ulicach i przes t rzegają  porządku.  Kramy  wprawdzi e  
s ą  poz am yk a n e ,  ale komunikacia dotąd nie j es t  p r zerwana.

0  a resztowaniach w Kolonii  powiada  nowa r eńska  gazet a ,  że by ły  po ­
w o d e m  do zawichrzeń .  Naprzód lud uwolni ł  z więzienia W ach l e r a  kapitana 
9  kompani i  g w ar d y i  obywatelskiej .  U Molla sześciu s t r óżów p rawa  chciało 
rospocząć  a r e sz towan ia ,  ale przed groźną pos t awą  ludu schronili  się po 
sklepach i pod dachy.  Moll  prosi ł  l u d u ,  aby tych s t r óżów p rawa  przepuści ł  
■wolno. Beckera zaś i Schappe ra  odp rowadzono  do więzienia o s amym świcie.  
Oprócz  Burgera  s toją  jeszcze inni  wspó łp racownicy gazety nowe j  reńskiej  
n a  l iście  p r o s k r y b o w a n y c h  p rz e z  władzę  i chciano ich aresztować,  Dalej

z e  w z g l ę d u  n a 1 w i e ś c i  r o z p o w s z e c h n i o n e  p r z e z  g a z e t y  n i e ­
m i e c k i e ,  j a k o b y  D a n i a  o k a z y w a ł a  s k ł o n n o ś ć  / do  k o n c e s s y i ,  
o ś w i a d c z a ,  i ż  t a k o w y c h  n i e  u c z y n i  i u c z y n i ć  n i e  m o ż e .  Z a ­
razem donoszą ,  że Dania ze swej  s ' r o ny  do r ządu  tymczasowego  dla Szlez-  
w i "  Ho lsz tynu zamianowała  hrabię Mol tke ,  Amtmana Jo han ns em  i b iskupa 
H ansena 7. A lsen. O tych dwóch  ostatnich nie wiedzą tu nic więcej ,  j ak ,  
że są Duńczykami .  P r z y  okoliczności tej p r zypominamy ,  żc »Eriidrelan- 
dct« pow iada ,  iż Dania ludzi swych  ma zamianować ,  P ru s sy  z swej  s t r on y  
do tego w ez wa ć ,  a w  razie ,  gd y b y  to w  p ew n ym  przeciągu czasu nic n a ­
stąpi ło,  Szlezwig obsadzić.  W ia d om o ść  ta p r zy b y w a  właśnie w  parę  go ­
dzin po wymasze rowan iu  reszty wojsk  niemieckich (z wyjątki em f r ankfur t -  
skich).  Cóż na to powie  dyp lomacya?

A u s t r y a 
W i e d e ń ,  d. 2 5 .  Wrześni a .  - -  S łowiani e pr zygotowa l i  z O ł o m u ń c a  

ko rpus  ochotników przeciw W ę g r o m  i wyruszy l i  wczoraj  ku Neutra .  
Gwardya  zatem na rodowa  w  P re sbu rgu  p r zymuszczoną  była wys tąp i ć  dla 
wst r zymania  tego napadu.  Lecz powstanie  S łowian  wszystkich aż do Ka-  
szau dawno  pr zygo towane .  W  obec przesilenia tego oczekują  tu d/.isiaj 
decyzyi  cesarskiej ,  w której  J .  C. Mość oświadczy,  iż wszystkie  woj ska  
cesarskie w  całej armii j e d y n i e  pod rozkazami aust ryackiego minis ters twa 
wo jny  zostawać mają.  Czas nagl i ł ,  gdyż  batal iony pojedyńczc j awn ie  za-  
zaczęły wy s t ępować  j u ż  przeciw t emu ,  j u ż  p r ze wiw  owemu  minis ters twu.
  W e d łu g  wiadomości  z 2 2 .  in. b. w s z e d ł  b a n  K r o a c y i  d o  W e i s -
s e n b u r g a ,  n i e  d o b y w s z y  s z a b l i  z p o c h w y .  L ud  j ako  też g w a r -  
dye  narodowe wszędzie p r zy j mowa ły  bana j ako  wybawiciela  Po w y je ź -  
dzie areyksięcia palatyna opuści ły  g w ard yc  na rodowe  powiększej  części 
W e s s p r i i n  i rozeszły się. Wczo ra j  wieczorem z ł o ż y ł  a r  c y  k s i ą ż ę  p a-  
l a t y n  u r z ą d  s w ó j  p a l a t y n a  w r ę c e  k r ó l e w s k i e .  Lecz król  nie 
p r z y j ą ł  dy missy i. Sejm węgierski  ma być z po wodu  pos t anowień swoich 
rozwiązanym.  Każdej  godz iny oczekuj ą tutaj  odpowiedzi  kró lewski ej ,  tak 
co się tyczy zobowiązani a p rzys ięgą  wojska węgierskiego,  j ako  też we 
względzie s t o sunków teraźniejszych w Peszcie.

W i e d e ń .  — Wi adom ośc i  p r zybył e  z W ę g i e r  d o n o s z ą , iż we w s z y ­
stkich komitatach szlachta na koń siada i w pospol i te zbiera się ruszenie,  
sam szat inaryjski  komi tat  dos t arczył  3 0 , 0 0 0  szlachty,  która ku Pesz towi  
ciągnie,  po miastach węgierskich jak i aust ryackich zajmują  się we rbowaniem 
ludzi.  Z Pragi  donoszą,  że tak p r zy  wyborach  do rady miejskiej  j ako i na 
oficerów gwardy i  na ro do w e j ,  par t ya  demokra tyczna  zupełne  odniosła z w y -  
cięztwo.  Przypi sać  ono po części należy nie tyle sile tego s t ronnic twa  ile 
obawie  s t ronnic twa czarno - żó ł t ego , dla tego uczciwi Czesi połączyli  się 
z par t yą  demokratyczną nie chcąc,  aby sw o ją  narodowaśc i ą  s łużyli  za d r a ­
b inę dla rcakcyi.

Cr a 1 i c y  a.
Rada na rodowa lwowska  poleciła odnowienie  narodowe j  i rel igijnej pa ­

miątki ,  obchodu 4 6 5 .  rocznicy zwyei ęz twa  króla Jana  Sobieskiego odniesio­
nego nad Tu rkami  i o swobodzenia  Wiedn i a  i całego chrześci jańskiego świata ,
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G d y  p o  c a ł y m  p r a w i e  j u z  k r a j u  u r o c z y s t o ś ć  ta o b c h o d z o n ą  b y ł a , p r z e t o  
w i e l e b n y  b i s k u p  d y e c e z y i  t a r n o w s k i e j  na k az a ł  o b c hó d  t en  o d b y ć  i w  kos'ciele 
w  P o d g ó r z u  i na  ten cel n a zn a c z y ł  na jb l iż s zy  p i ąt ek  t, j .  dn.  2[) .  W r z e ś n i a ,  
gdz ie  u p r o s z o n e  n a  ten cel panie  p r z y j m ą  na siebie o b o w i ą z e k  k w e s t a r e k .

W  n u m e r z e  1 4 4  d z i enn ik a  n a r o d o w e g o  c z y t a m y  a r t y k u ł  o b y w a t e l a  
M o r a w s k i e g o ,  t o w a r z y s z a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  t a r n o w s k i e j ,  o b r a k u  b r o n i  
i o s po s o b a c h  z a o p a t r z e n i a  się  w t a k o w ą .  A r t y k u ł  t en by 1 z a p e w n e  n a p i s a n y  
p r z e d  og ł os z en i em  p r o p o z y c y i  w n u m e r z e  1 4 0  t egoż  d z i en ni ka  umie sz cz one j  
a b y  r a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  g w a r d y i  l w o w s k i e j ,  zaję ła  się u z b r o j e n i e m  g w a r ­
d y i  n a r o d o w e j  całej  Gal icy i. W  tej m ie rze  z g a d z a m y  się wi ęc  z upe ł ni e .  
Co zaś do  myśl i  kolegi  m e g o ,  a b y  f a b ry k i  b r on i  w  k r a j u  z a ł o ży ć  i t y m  
s p o s o b e m  g w a r d y ę  n a r o d o w ą  u z b r o i ć ,  p o c z y t u  ję sobie  za o b o w i ą z e k  u c z y n i ć  
n i e k t ó r e  u w a g i .  W  f a b r y k a c y i  b r o n i  palnej  kuc ie  i w ie rce ni e  l uf  nie j e s t  
r z e c z ą  n a j w a ż n i e j s z ą .  D a l e k o  t r u d n i e j  j e s t  w y r a b i a ć  zamki  i p r z y g o t o w y ­
w a ć  w s z y s t k i e  i nn ne  części ,  a n a k o n i ec  sk ł adać  b r o ń  całą.  Do  tego w s z y ­
s tk i ego  p o t r z e b a  mieć o d p o w i a d a j ą c ą  l iczbę rzemieś ln ików' .  T o  też f a br yk i  
b r o n i  nie m o g ą  iść d ob r ze  t y l k o  w  m i a s t a c h , k t ó r e  z n a c zn ą  l iczbę r zemie ­
ś lników'  p u s z k a r s k i c h  pos i ad aj ą .  Na jzn acz ni e j sz a  f a b r y k a  e u r o p e j s k a  j e s t  
w  B i r m i n g h a m  w  Angl i i .  L u d n o ś ć  t ego mias ta  z u p e ł n i e  rę kodz i e l ne go ,  
w y n o s i  do  d w u k r o ć  s to  t ys i ę cy  mieszkańców' ,  z k t ó r y c h  p o ł o w a  p r a w i e  
t r u d n i  się  f a b r y k a c j ą  b r o n i ,  a j e d n a k  B i r m i n g h a m  w z w y c z a j n y c h  czasach 
nic p r o d u k u j e  na mies iąc  j a k  o k o ł o  1 0 , 0 0 0  sz tuk  bron i  p a ln e j ,  k t ó r ą  to 
l iczbę z n a d z w y c z a j n e m  wy s i l e n i e m  i p o w i ę k s z e n i e m  c eny  d o p r o w a d z i ć  mo że  
d o  3 0 , 0 0 0  na miesiąc.  T y l e  w y r a b i a n o  j ej  w c ią gu  w o j n y  z F r a n c j ą ,  
ale ta w y s i l o n a  f a b r y k a c y a  us ta la  w r a z  z w o j n ą .  F a b r y k a  b ro ni  w  W a r ­
s z a w i e  w  r.  1 8 3 1 .  z a ł o ż o n a ,  o k t ó r e j  mój  kol ega  n a d m i e n i a ,  p o k a za ła  
n a j l e p i e j ,  j a k i m  t r u d n o ś c i o m  pod leg a  ta część  i n d u s t r y i  f ab ry c zn e j  w  k r a j u  
n a s z y m .  P o  z g r o m a d z e n i u  w s z y s t k i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  p u s z k a r s k i c h ,  t ud zi eż  
ś l us a rs k i c h  z W a r s z a w y ,  z mias t  i n n y c h  a n a w e t  ze w s z y s t k i c h  p u ł k ó w ,  
nie  m o g l i ś m y  j e d n a k  ilości  nasze j  b ron i  w  c ią gu  w o j n y  p o w i ę k s z y ć .  Na 
p o c z ą t k u  k a mp a ni i  mie l i ś my  b ro n i  pa lne j  bl i sko na 7 0 , 0 0 0  ludzi  i tej  l i czby 
nie  m o g l i ś m y  n i g d y  prze j ść .  P r z y c z y n ą  t ego  b y ł o ,  że p r a w i e  w s z y s c y  
r z em ie ś ln i cy  zajęci  byl i  n a p r a w i a n i e m  b r o n i ,  k t ó r ą  szczególnie j  po  n o w y c h  
p u ł k a c h ,  n i emi ło s i e r n i e  p su to .  L u f  w y g o t o w a n o  w p r a w d z i e  z n ac z n ą  i lość 
ale nie p o d o b n a  b y ł o  d o s t a r c z y ć  i n n y c h  c zęśc i ,  s zczególnie j  zaś  z a m k ó w .  
Na sz  k ol eg a  m ó w i ,  źe  w  W ę g r z e c h  z a ł o ż o n o  t r z y  n o w e  f ab ryk i  b r on i .  
W i d a ć  j e d n a k ,  że W ę g r z y  nie r a c h u j ą  wiele  na te n o w e  ź r ó d ł a  u z br o j e n i a  

k i e d y  w ł a ś n i e  p r z e d  m oi m w y j a z d e m  z A n g l i i ,  w  mi es i ącu  M a j u ,  z a m ów i l i  

w  B i r m i n g h a m  d w a k r o ć  s to  t y s i ęc y  s z t uk  b r o n i  pa lne j .
R o s s y a ,  k t ó r a  ma  z nac zne  f a br yk i  r z ą d o w e  b r on i ,  każe j e d n a k  robi ć  za 

g r a n i c ą  s z t u ć c e ,  bo  s am a  w y r a b i a ć  ich nie może .  I tak p r z ed  k i lku  l a t y 
z a m ó w i ł a  o n a  2 0 , ( 1 0 0  s z t u ć c ó w  w o j e n n y c h  w Liege  w  Belgi i ,  k t ó r y c h  d o ­
s t a w a  jeszcze w  p r z e s z ł y m  r o k u  u s k u t e c z n i o n ą  nie by ł a.  Z t ego  ł a t w o  k a ż d y  
w i dz ie ć  m o ż e ,  że z a p r o w a d z e n i e  f a b r y k  b r o n i ,  na  d u ż ą  s ka l ę ,  j e s t  b a r dz o  
t r u d n e ,  i że chcąc  czekać  na  b r o ń  z f a b r y k  k r a j o w y c h ,  g w a r d y a  n a r o d o w a  
g a l i c y j s k a ,  k t ó r a  do  1 0 0 , 0 0 0  ludzi  ł a t w o  do j ść  m o ż e ,  p o t r z e b o w a ł a b y  
lat  k i l ku na s t u ,  n i b y  się u z b r o i ć  m o g ł a ,  c h o ć b y  n a j w i ę k s z e j  us i lnośc i  w fa­
b r y k a c y i  b r o n i  d o ło ż o n o .  Nic mas z  wi ęc  i n ne go  s p o s o b u  d o  u z br o j e n i a  
w  tej  c hwi l i  g w a r d y i  n a r o d o w e j  n a s z e j ,  j ak  s p r o w a d z i ć  b r on i  z z a g r a n i c y ,  
czem r ada  a d m i n i s t r a c y j n a  g w a r d y i  n a r o d o w e j  l w o w s k i e j  z a j ą ć b y  się p o ­
w i n n a .  T o  j e d n a k  nie p r z e s z k a d z a ,  a b y  z ak ł ada ni a  f a b ry k  k r a j o w y c h  nie 
p o p i e r a ć  i o w s z e m  r a J a  a d m i n i s t r a c y j n a  cen t r a l na  p o w i n n a b y  z a ra z  z a m ó w i ć  
w s z e l k ą  b r o ń ,  k tó re j  właścic ie le  f a b r y k  k r a j o w y c h  d o s t a r c z y ć b y  chciel i .  
J e że l i  o b y w a t e l  S i enn ic ki  m ec han ik  t a r n o w s k i  chce się p od j ą ć  d o s t a w i e n i a  
1 0 0 0  k a r a b i n ó w  po  1 0  z l r .  m.  k . ,  n iech p od a  s w o j ą  d e k l a r a c j ą  do  r a d y  
a d m i n i s t r a c y j n e j  l w o w s k i e j ,  a z a p e w n i ć  go  m o g ę ,  żc o b s t a lu n ck  ten d o s t a ­
n i e ,  j a k  t y l k o  r ad a  legalnie  u k o n s t y t u o w a n ą  z o s t a n i e ,  bo wt e n c z a s  nic b ę ­
dzie  b r a k o w a ł o  na  p i cn i ędzaeh .  J a  sam m a m  po l ec one  od o b y w a t e l i ,  k t ó r z y  
d o  p o m y ś l n o ś c i  k r a j u  p r z y ł o ż y ć  się p r a g n ą ,  o f i a ro wa ć  j e j  na u z b r o j e n i e  
p a r ę  k r o ć  s to t ys i ę cy  z ł r .  w.  w . ,  j a k o  a w a n s ,  k t ó r y  k i e dy ś  z w r ó c o n y m  
b y ć  ma.  W  ięcej  p o w i e m .  P o n i e w a ż  b r o ń  d o b r a  z z ag r a n ic y  s p r o w a d z o n a  
k o s z t o w a ć  b ę d z i e :  sz tućc e  w o j e n n e  po  cz terdz ieści  i ki lka  z l r .  w.  w .  a k a ­
r a b i n y  p i s t o n o w e  po  t rz ydz ie ś c i  ki lka  z l r .  w.  w . ,  t aką  p r z e t o  cenę  zap e­
w n i ć  t r z eb a  f a b r y k a n t o m  k r a j o w y m ,  by l e  b r o ń  b y ł a  r ó w n i e  d o br a .  Szcze­
g ó l nie j  zać  po l ec ać by  w y p a d ł o  f a b r y k a c y ę  s z t u ć c ó w ,  bo do  t ego  p ot r ze b a  
s t o s u n k o w o  d aleko  mnie j  r z e m i e ś l n i k ó w .  W e  L w o w i e  1 8 .  W r z e ś n i a .

J e n e r a ł  B e m ,  t o w a r z y s z  g w a r d y i  n a r o d o w e j  l w o w s k i e j ,  b y ł y  d o w ó d z c a  

a r t y l e r y i  pol skie j .
W ę g r  y.

P e s z t ,  dn .  2 3 .  W r z e ś n i a .  —  S ł o w a c y  S t u r ,  k a z n o d z i e j e  Hodza  
i H u r b a n  w p a d l i  z o dd z i a ł em  o k o ł o  5 0 0  ludzi  z M o r a w i i  do  N e u t r y .  K o ­
mi ta t  n e n t ra l s k i  jest.  o gn i s ki em  p r o p a g a n d y  s ł o w i a ń s z c z y z n y  p o m i ę d z y  S ł o ­
w a k a m i  wę g i e r sk im i .  B u rz yc i e l e  w z y w a j ą  l ud s ł o w a c k i ,  a b y  w y p o w i e ­
dz ia ł  p o s ł u s z e ń s t w o  m i n i s t e r s t w u  w ę g i e r s k i c m i u  , a z w az a l  na r o z k a z y  r zą du  
s ł o w i a ń s k i e g o  n o w o  u t w o r z y ć  się  m aj ące go .  Z e w s z ą d  z a t em na W ę g r ó w  
p o d n i e c a j ą  p o ż a r ,  a t y m c z a s e m  w e  w n ę t r z n o ś c i a c h  s a m y c h , s r o ż y  się zdrada  

s z k a ra d n a .  J e n e r a ł  M e s s a r o s ,  k t ó r y  w  ob oz ie  p r z e c i w  R a i t z o m  b y ł  c z y n ­
n y m .  a lbo  raczej  n i e c z y n n y m ,  nie  j e s t  t a kż e  w o l n y m  o d  w i n y .  Od ki lku  

t y g o d n i  n a j m n i e j s z y c h  n i e p o c z y n i ł  p r z y g o t o w a ń .  Prezes m i n i s t r ó w  B a t t h y a n y

w y d a ł  w  t y c h  d n ia ch  r o z k a z  s t a n o w c z y ,  d o  u d e r z e n i a  n a  n i ep r zy ja c ie l a  i d o  
p rz es ł an ia  a rmi i  naszej  nad  D r a w ę  p e w n e g o  o d d z i a ł u  w o j s k a ;  lecz M e s s a r o s  
ani  j e d n e g o  ani  d r u g i eg o  n i eu sku te cz ni ł .  P o d o b n i e  p o s t ę p u j e  k o m e n d a r t  t w i e r ­
dzy  K o  m o r u ;  pr eze s  m i n i s t r ó w  z apyt a ł  go ,  c z y  będzi e  w a l c z y ł  p r z e c i w  
J e l a c z i c o w i , a do  dziś  dn i a  nie  ma  żadne j  o d p o w i e d z i .  Dla  mia s t a  n ies zc zę ­
ś l i we go  K o m o r n , k t ó r e  nie d a w n o  p o ż a r  o k r o p n y  n a w i e d z i ł ,  p r z y z w o l i ł a  
izba na p o ż y c z k ę  b e z p r o c e n t o w ą  3 0 0 , 0 0 0  z ło ty ch .  Nie  p o d l e g a  j uż  t e r a z  
żadnej  w ą t p l i w o ś c i ,  iż ż o ł n i e r ze  ogień  p o dł oż yl i .  —  P o t w i e r d z e n i e  m i n i s t r ó w  
o z na cz o n y c h  p r zez  p re ze sa  m i n i s t r ó w  hr .  B a t t h y a n y  d o  dziś  dn i a  z W i e d n i a  
nie nadesz ł o .  — V\’ komi t ec i e  W e s p r i m  o r g a n i z u j e  się p o w s t a n i e  n a  w i e l k ą  
s t opę .  Z e w s z ą d  śc i ąg a ją  się o d d z i a ł y  o c h o t n i k ó w  z a p a l o n y  g o r l i w o ś c i ą  
p r z ec i w n i e p r z y j ac ie l ow i .  Na cz e ln i c t wo  j e d y n i e  p o zo s t a j e  w  b a r d z o  d w u ­
z nac zn y ch  r ę k a c h ,  lecz to nie m oż e  d ł u g o  po zo st ać .

O d e z w a  os t a tn i a  K o s s u t h a  do  W ę g r ó w  b r z mi  j a k  n a s t ę p u j e :  » P r z y -
szlość w a m  p r z e p o w i e m ,  s y n o w i e  o j c z y z n y  m o j e j !  Bi edni  z d r a d z e n i  W ę -  
g r z y n i !  Od s i e dmi u  lat  p r z e p o w i a d a m  i s t r a ch  mię  z d e j m u j e ,  k i e d y  w i d z ę  
j ak  w s z y s t k o  o k r o p n i e  i s z y b k o  się spe łn i ł o .  —  Ziści ł a  s i ę  z a p o w i e d z i a n a  
pr ze ze mn i e  c h o r o b a  o k r o p n a  m ęż a  o w e g o ,  z k t ó r e g o  p a m i ą t k ą  wi ele  po łą*  
czonej  c h w a ł y ,  a k t ó r e g o  śmi er ć  d u c h o w a  p i e r ś  k a żd e g o  pr z y j ac ie l a  l u d z k o ­
ści boleścią napeł ni a .  Co m o m o n a r c h i i ,  o a r y s t o k r a c j i  w ę g i e r sk i e j  i o K r o -  
a tach  p r z e p o w i e d z i a ł ,  w s z y s t k o  się ziści ło,  a com o d y n a s t y i  p r z e p o w i e d z i a ł ,  
z ac zy n a  się spe łn iać .  — S ł u c h a j c i e  m i ę ,  s y n o w i e  o j c z y z n y  m o j e j !  
Bóg  j e d y n y  o b j a w i a  się nie w  c zy n a c h  p o j e d y n c z y c h ,  ale w  p r a w a c h  o g ó l ­
n y c h .  J e s t  p r a w o  o dw i e c z n e  B o g a ,  iż k t o  się  sam o p u s z c z a ,  t ego  B ó g  
o pu ś c i ;  j e s t  p r a w o  o d w i e c z n e  B o g a ,  że k t o  sam sobie  nie  d o p o m a g a ,  t e m u  
i Bó g nie d o p o m o ż e ;  j e s t  p r a w o  o dw i e c z n e  B o g a :  że k r z y w o p r z y s i e z t w o  
w k o ń c u  się k a r z e ;  j e s t  p r a w o  o d w i e c z n e  B o g a :  iż k t o  k r z y w o p r z y s i ę z t w u  
pod s z t a n d a r e m  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  s ł u ż y ,  m i m o w o l n i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  z w y -  
c i ę z t wo  g o t u j e .  O p i e r a j ą c  się na  p r a w a c h  t y c h  n i es k o ń c z o n o ś c i ,  p r z e p o ­
w i a d a m :  Z  n a p a d u  J c l a c z i c a  n a  W ę g r y ,  w o l n o ś ć  W ę g i e r  p o ­
w s t a ć  m u s i .  B r o sz ę  w a s ,  z ak l i nam w a s  na ś w i ę t e  imie  b i e d n e j ,  h a n i e ­
bnie  z d ra d z o n e j  o j c z y z n y  w ę g i e r s k i e j ,  dajc ie  w i a r ę  tej p r z e p o w i e d n i  m o j e j ,  
a ona  się spe łni .  Na  czem się zasadza  p o tę ga  J c lac zi ca?  S i ł y  j e g o  f i z y ­
czne sz cz up ł e  5 0 ,  6 0  do 7 0 , 0 0 0  l u d z i ,  p o z o r n i e  t y l k o  p o t ę ż n y ,  g d y z  s t o ­
s u n k o w o  w  okol icach g r a n i c y  zna laz ł  t y l k o  3 0 , 0 0 0  u z b r o j o n y c h .  I-ecz; 
cóż ma za s o b ą ?  na cóż m oż e  l i c z y ć ?  gdz ie  j e s t  n a r ó d  t e n ,  k t ó r y b y  g o  
n a tc h n i o ny  mi ł ośc i ą  s p r a w i e d l i w o ś c i  w s p ie r a ć  p o w i n i e n ?  k t ó r y b y  z ap e ł n i a ł  
w y r w y ,  j a k i e  nie  p r a w i c a  aż do  głębi  serca  c iężko  o b r a ż o n y c h  W ę g r ó w  

z a d a ,  ale t r u d y  p o d r ó ż y  i ł ak o me  cli ły p an ie  w i n a  w ę g i e r sk i e go  w  s z e r e g a c h  
j e go  p o c z y n i ?  —  Nie  masz  go  n i gdzi e  t ego  n a r o d u ,  n igdz i e !  T ł u s z c z a  J e -  
laczica m oż e  na n a j w y ż s z ą  t y l k o  p u s t o s z y ć !  z d o b y ć  i z d o b y t e  u t r z y m a ć  n i e  
pot raf i .  T a k a  w y p r a w a  Jclaczica  r ó w n a  się n a p a d o w i  s z a r a ń c z y .  R o j e  
s z a r a ń c z y  w c i ąż  dalej  p o s t ę p u j ą ,  lecz c o r az  mnie j  l i c z ne ,  aż  n a k o n i e c  z u ­
pe łn i e  ni szczeją .  — lm głębie j  Je laczic  w  k r a j  w e d r z e  s i ę ,  t y m  p e w n i e j s z ą  
j e s t  r z e c zą ,  iż ż ade n  z ludz i  j e g o  wi ęce j  w ó d  S a w y  ni c  u j r z y .  M y  W ę g r y  
t y l k o  chcieć m u s i m y ,  d o s y ć  na s  j e s t ,  a b y ś m y  g o  k ami en ia mi  z arz uca l i .  
W ę g i e r  t en  nic g od zi en  j e s t ,  a b y  s ł ońc e  B o g a  m u  p r z y ś w i e c a ł o ,  k t ó r e g o  
p r z y  w s t a w a n i u  nic j e s t  p i e r w s z ą  a p r z y  k ł a d z en i u  s i ę  na  s p o c z y n e k  o s t a ­
t n i ą  m y ś l ą ,  ś w ie ż e  z a w s z e  w s p o m n i e n i e  na  o w ą  z d r a d ę  h a n i e b n ą  i k r z y -  

w o p r z y s i ę s t o  nie g o d z i w c ,  p r z e z  k t ó r e  z a p r z y s i ę ż o n o  w y p a r c i e  W ę g r ó w  
z r z ą d u  ż y j ą c y c h .

W ę g i e r  z a t em ma d w a  zadan ia ,  j e d n o :  p o w s t a ć  w  massic  p r z e c i w  ni e­
p r z y j a c i e l o w i  n a c h o d z ą c e m u  o j c z y z n ę  j e g o ,  a d r u g i e ,  p ami ę ta ć  o z d r a d z i e  
p r z e c i w  n i em u  u k a r t o w a n e j , i o n ęd zn ći n  k r z y w o p r z y s i ę s t w i e .  J e ż e l i  
W ę g r y  n i e r o z w i ą ż ą  t y c h  d w ó c h  z a d a ń ,  w t e d y  są  n a r o d e m  t ak  n ę d z n y m  i 
t c h ó r z l i w y m ,  iż imi enia  j eg o w  dz ie j ach  ś w i a t a  u ż y w a ć  b ę d ą  n a  o z n ac ze n ie  
h a ń b y  i s r o m o t y  ; w t e d y  W ę g r y  są t c h ó r z l i w y m  i s r o m o t n y m  n a r o d e m ,  
k t ó r y  b o j a ź n i ą  s w o j ą  s p l ami ł  imie  m ę ż n y c h  p r z o d k ó w  s w o i c h ,  i o k t ó r y m  
B ó g  p r z e d w i e c z n y  p o w i e :  z a p r z e c z a m , a b y m  g o  s t w o r z y ł .  W t e d y  W ę g r y  
b ę d ą  n a r o d e m  p r z e k l ę t y m  od B o g a ,  k t ó r e m u  p o w i e t r z e  s w e j  s i ły  o ż y w i a j ą ­
cej o d m ó w i  , p o d  k t ó r e g o  r ę k a m i  z i e m i a  b u j n a  z a m i e n i  się  w  s t e p y  p i a ­
s z c z y s t e , za k t ó r e g o  z bl i żen i em się w y s c h n i e  ź r ó d ł o  o r z e ź w i a j ą c e ,  k t ó r y  

bez s t r z e c h y  po  o b s z a rz e  ziemi  t u ł ać  się i n a d a r e m n i e  o chleb  s u c h y  u  d o ­
b r o c z y ń c ó w  żebra ć  będzie .  —  R ó w n y m  będzi e  pa r ia  i n d y j s k i e m u ,  k t ó r e g o  
p sa mi  s zczu j ą.  N a d a r e m n i e  W ę g i e r  s z uk a ć  będzi e  p r z y t u ł k u  w rei igi i  s w o j e j ,  
n ie  udzie l i  o na  m u  żad ne j  p oc ie ch y .  J e że l i  p odni es ie  o c z y  na  o b l u b i en i cę  
s w o j ę ,  o d p ę dz i  ona  go  o d  d r z w i  j a k  z w i e r z ę  z a p o w i e t r z o n e ,  ż o na  p l u ć  
będzie  z p o g a r d ą  na  n iego,  i p i e r w s z e  s ł o w o  dziecięcia bę dz ie  p r z e k l ę s t w e m  
ojca  s w e go .  O k r o p n i e !  ale t ak bę d z i e ,  jeżel i  W ę g r y  nie  p o w s t a n ą  w  m a s -  
s i e , s i e p a c z ó w  J e l l a c z i c a ,  S e r b ó w  r o z b ó j n i c z y c h  i z d r a j c y  każdego  n i e r o z -  
t r ą c ą  i nie r o z p r o s z ą ;  jeżel i  b ę d ą  t ak  t c h ó r z l i w y m i ,  iż r o z p ę d z i w s z y  n i e ­
p r z y j a c i ó ł  s w o i c h ,  p r z e b a c z ą  z d r a j c o m  i o z d r ad z ie  choć  na c h w i lę  t y l k o  
z a p o m n ą .  — Ni e !  n i e !  W ę g r y  t ego  nie  u c z y n i ą ,  a g d y b y  j e d n a k  u c z y n i ć  
mi e l i ,  n iechaj  b ę d ą  przeklęc i .  D o  b r o n i  w i ę c ,  - k to j e s t  m ę ż e m !  Z o n y  
m i e s z k a ń c ó w  p o m i ę d z y  W e s p r i m  a W e i s s e n b u r g i e m  n iechaj  p r z y g o t u j ą  m o ­
gi łę  w i e l k ą ,  w k t ó r e j  a lbo imie  W ę g r ó w ,  h o n o r  W ę g r ó w ,  a lb o  n i e p r z y j a ­
ciół  n a s z y c h  p o g r z e b i ą ,  na  k t ó r e j  s tać będzie  p rę g ie r z  z n a p i s e m :  » t a k  B ó g  
k a r z e  t c h ó r z o s t w o , « a lbo  d r z e w o  wo ln ośc i  w c i ą ż  z ie l inie jące ,  z p o m i ę ­
d z y  k o n a r ó w  k t ó r e g o ,  j a k  n i e g d y ś  z p a lą ce go  krza c i e r n i o w e g o  g ł o s  Bogą
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s ł a w a  i p o m y ś l n o ś ć  b ł o g o  w y n a g r o d z i  m ę z t w o  W ę g r ó w !  —  P o w s t a ń c i e  
W ę g r z y !  Z a  ż y c i e ,  za  h o n o r ,  za  o j c z yz nę ,  za d o m ,  za o g ni s ko ,  za  z iemię  
w a s z ą ,  k tó r a  w a s  ż y w i  i k t ó r ą  w  pocie k r w a w y m  u pr a w i ac i e .  Da l ej !  
da le j !  do  b r o n i  W ę g r y !  K t o  p r a w u  n i e p o s ł u s z n y ,  k t ór e  k r ó l  sam z a p r z y  
s i ą g ł ,  j e s t  z d r a j cą .  K t o  z d r a j c ą  j e s t ,  pod  sąd  z nim.  Oj c z y z n a  do  nas  
w s z y s t k i c h  n a le ży ,  r a t o w a ć  j ą  j e s t  p o w i n n o ś c i ą  naszą .  R a t u j ą c  o j cz yzn ę ,  
r a t u j e m y  siebie.  Dalej  d o  br on i ,  z n ami  B óg  i s ł uszność .  - K o s s u t h  Lajoss.«

M ateryaly  do Nauki o Cholerze.
M y ś l  m o j a  o Chol er ze  w t er a źn i e j s z ym  1848. r o k u  epidemicznie

g r asu j ąc ej .

( D o k o ń c z e n i e . )  —  Z ł a m a n a  r ó w n o w a g a  m i ę d z y  c z y n n o ś c i ą s y s t e m a t u  
n e r w o w e g o  ż y c i a  z w i e r z ą c c g o  i t eż  ż yc i a  w e g e t a c y j n e g o ,  za u śp ie ni em  tej 
o s t a t n i e j ,  p i e r w s z a  ( m o ż e  s t r a c i w s z y  s w e g o  a n t a g o n i s t ę )  w p a d a ć  mus i  
w  g r ę  n a d z w y c z a j n ą ,  z t ą d  j e s t  wi e lk ie  do  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w o ,  p o w s t a j ą  
k u r c z o w e  b ol eśc i  i b y ć  m o ż e ,  że  w  części  z t ą d  w o m i t  i l aksa  p o c h o d z ą  ”). 
P r z y  d l użs ze in  t r w a n i u  t ego  s t a n u  c h o r o b a  w  p o c zą t ka c h  m oż e  częs to n e r ­
w o w a ,  w k r ó t c e  k o m p l i k u j e  s ię  o g r o m n i e .  H u m o r y  o r ga n i c z n e  w  s w y m  
b i e g u ,  p r a w i e  s t o j ą c e ,  w  s a m y m  s w y m  s k ł adz i e  n a d w e r ę ż y ć  się  m u s z ą ;  
a i s a meż  o r g a n a  z a w i e r a j ą c  w  sobie  p ł y n y  t a k i e ,  n a t u r a l n i e  m u s z ą  b a r dz o  
u c i e r p i e ć ,  i t y m  s p o s o b e m  cho le ra  w  p r ę d k i m  rzes ie  z c h o r o b y  p r o s t e j  s taje 
się  s k o m p l i k o w a n ą  i b a r d z o  w a ż n ą  c h o r o b ą  o r ga n i c z n ą .

Z  t ego  s t a n o w i s k a  z a p a t r u j ą c  się na c h o le r ę  ł a t  w o  j u ż  p o j m u j e m y ,  j a k i m  
s p o s o b e m  s t r a sz n a  ta s ł abość  w s a m y m  s w y m  p o c z ą t k u ,  n a ci e r an iem  ciała 
i p r z y s t a w i e n i e m  s y n a p i z i n u  p o d  ł y ż e c z k ą  t ak  p r ę d k o  i p e w n i e  l eczy s i ę ' " ) .  
R o z u m i e m y  dla czego j e d n y c h  od r a z u  j a k b y  p i o r u n e m  z ab i j a ,  g d y  i n n y c h  
w  ki lka  i k i lkanaśc i e  n a w e t  g o dz i n  j e szc ze  u r a t o w a ć  d oz w a l a .  W i d z i m y  
w  c ho le r ze  j a s n o  j a k  n a t u r a  j e s t  p r os t a  w  p r z y c z y n a c h ,  a n ies kończ en i e  r o z ­
m a i t a  w  s ku t k a c h .  W y t ł o m a c z y m y  t e r a z  sobie  ł a t w o  tę  l iczną  b a r w ę  nd-  
c i e n i ó w ,  j a k ą  się  s ł a bo ść  t a  w  r o z m a i t y c h  i n d y w i d u a c h  o d z n a c z a ;  j u ż  nie 
b ę d z i e  nas  z ad z i w i a ć  o w a  n i e s k o ń c z o n a  r o z m a i t o ś ć  w y p a d k ó w ,  j a k i e  się o k a ­
z a ł y  z sekcyi  a n a t o m i c z n y c h  ciał  ludzi  z tej s ł abości  z m a r ł y c h ,  a co n a j w i ę ­
c e j ,  że p r zec ież  z  j a k ą ś  p e w n o ś c i ą  p o t r a f i m y  w s k a z a ć  s t r a p i o n e j  l udzkoś ci  
s p o s o b y  us t rz eż en i a  się i r a t o w a n i a  od  t ak s t r a s z n e g o  w r o g a .

T a k  p o j m u j ą c  c h o le r ę  ł a t w o  b a r d z o  w s k a z a ć  i n d y k a c y e  t e r a p e u t y c z n e .  
N ą j p i e r w s z ą  z nich  bez w ą t p i e n i a  j e s t  s t an  u s y p i a j ą c y ,  a lbo  j u ż  u ś p i o n y ,  
czy l i  a sf i k t yc zn y  n e r w u  s y m p a t y c z n e g o  , j a k  m o ż n a  n a j p r ę d z e j  o b u dz i ć  a t y m
s a m j m  n ic t lozwol i e  a b y  z a w s z e  s z k o d l i w e  n a s t ę p s t w a  z  z awi e sz en i a  c z y n -
n o śc i  t ego  o r g a n u  p o w s t a ć  m o g ł y  — a p r z y t e m  ł agod zi ć  s y m p t o m a t a  g ł ó w n e  

t e j  c h o r o b y ,  j a k o t o :  w o m i t ,  l a xę  i kurcze .

1 )  N a s t ę p s t w a  jeżel i  j u ż  j a k i e  się  s t a ł y  p r z e z  z a f r z y m a n i e  w  biegu i s t a ­
g n a c j e  h u i n o r o w c ,  ile m ożn oś ci  j ak  n a j r y c h l e j  r o z w i ą z a ć  i u s u n ą ć .

2 )  P o n i e w a ż  n a t u r a  p o t ęż ni e  d o p o m a g a  l eczeniu tej c h o r o b y  s p r a w u j ą c  
k r y t y c z n e  obfi te p o t y ,  w i ęc  b ł o g ą  tę d ą ż no ś ć  n a t u r y ,  p i e l ę g n o w a ć  i pod- 
t r z y r o y m a ć .

3 )  S i ł y  ż y w o t n e  p r z ez  s i l n ie j szy  l ub z a n i e d b a n y  a t t ak  c h o l e r y  p r a w i e  
z a w s z e  p o t ęż n i e  n a d w e r ę ż o n e  i o s ł a b i o n e ,  s to p n i a mi  d ź w i g a ć  i w z mac ni ać .

I n d  i c a  t a .  K a ż d y  l ekarz  b a r d z o  ł a t w o  pot raf i  zadość  u c zy n i ć  t y m  in-  
dy ka cy oi r .  s t o s o w n i e  do  okol icznośc i  i s t a n u  i n d y w i d u a l n e g o  s ł a by ch .  T e  
zaś  k t ó r y c h  u ż y w a m ,  w y m i e n i ę  dla t ego  t y l k o ,  że są  n a d z w y c z a j n i e  p r o ­
s t e ,  ł a t w e  i p r z y s t ę p n e  dla każdego  i że w  z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n y m  o k a ­
z a ł y  się  wie lce  p o ż y t e c z n e m i :

1 )  Dla o b u d z e n i a  us yp i a j ąc e j  c zynn oś ci  n e r w ó w  życi a  w e g e t a c y j n e g o ,  
n a c i e r a n i e  ciała ca ł ego  a n a d e w s z y s t k o  b r z u c h a  s u k n e m  n a m o c z o n y m  w s p i ­
r y t u s i e  a n t y c h o l e r y c z n y m  i p r z y ł o ż e n i e  s y n a p i z m a t u  p o d  ł y że c z k ą  do z a c ze r ­
w i e n i e n i a  s k ó r y ,  w  p oc z ą t k a c h  c h o l e r y  j e s t  d o s t a t e c z n e ; w k r ó t c e  po  t ych  
o p e r a c y a c h  n a s t ę p u j e  obf i ty  p o t ,  k t ó r y  c h o r o b ę  z u p e ł n i e  r o z w i ą z u j e .  W  s ł a ­
bośc i  wi ęce j  z an ied ba ne j  l ub  s i ln ie j szej ,  s a me  odc ic ran ie  ciała nie j e s t  d o s t a ­
t e c z n e ,  w ó w c z a s  kąpie l e  ciepłe i s u c h e  p a r o w e  w a n n y  są  p o t r z e b n e  dla 
dla  w z b u d z e n i a  ka pi l a rne j  c y r k u l a c y i  i r o z e gr z an i a  o s t y g ł e go  ciała ***).  Po  
w z b u d z e n i u  p o t ó w  jeżel i  ból  p o d  ł y ż e c z k ą  nic  u s t a j e ,  w  t ak i m razie  o p ró c z  
s y n a p i z m u  p o t r z e b n e  s ą ,  c ieple  ok ła da n ie  b r z u c h a  ( k a t ap la z ma  cieple z mię­
t y  p r o s t e j  z d o d a n i e m  oc tu  a lbo  t r v n y  od siana z a g o t o w a n e  na kaszę) ,  VVo- 

i n i t y  z b y te c z n e  d a j ą  się u s p o k o i ć  p rz e z  zażycie  w  mał e j  ilości p r o s z k ó w  s o ­
d o w y c h  ( w  w o d z i e  letniej) .  Lax a  z b y te c z n a  z mni e j sza  się p r z ez  z ażyci e  od 
j  d o  3  k r ope l  m i ę t o w e g o  o l e j k u ,  (01.  m e n t h .  p i per . )  z j e d n ą  do 4  i ficiu 
k r o p l a m i  L a u d a n u m ;  n iek i ed y p o t r z e b n e  są  w  t y m  celu l a w a t y w y  z o d w a ­
r u  k o r z e n i a  ś l azo weg o.  J eż e l i  k u r c z o w e  boleści  po  w z b u d z e n i u  p o t ó w  i u ż y -

* )  W s z a k z c  w przytłumię, , ; , ,  c zynnoś ci  sys temat i s  ne rvo s i  cerel i ro  - sp i ­
na l i s  s p o s t r z e g a m y  stan przec iwny,  to j e s t  s i l n ą  k n n s l y p a s y ą  ż o łą d k a

** )  P r z y  o ka za n iu  s ię  p ierwszych z n ak ó w c ho le r y  na j skuteczni ej  działa 
synapi sni at  pod ł y ż e c z k ą  postawiony,  w y b u c h  c ho ro by  tym sposobem zupełnie 
s i ę  p r ze r y w a .  \ V i d z i o l c m  mnó st wo  z d a r z e ń ,  gdz ie  ' p r z y  innych  s łabośc iach  
■w czasie lej  epidemi i  z a r a z  kompl i kacya  cho le ry  o k a z u j e  sio — oto/,  i w tym 
r a z i e  syn ap izmat  komplikacy*)  tę najdzielnie j  i n a j rych le j  niszczy.  Z  d oś w i a d ­
czenia  p r z ek ona łe m s i ę ,  zc  11,1 j ' j.ceej j es t  kto u spos obiony  do c h o l e r y ,  tein 
synapizmat  pod łyże cz ką  po wo ln ie j  dz ia ła ,  są z d a r z e n i a ,  że  k i lka  godzin  po­
t r ze ba  cze kać  nim sic s k ó r a  z a c z e r w i e n i ,  a sp ra wi on e  tym s po sob em z a c ze r ­
wienieni e  s kó r y ,  z ar az  po o d j ęc iu  synapizmatu  niknie .

***)  Z a i r r i to wn n i c  s k ó r y  z npomoęą  pokr zy wy ,  l a t e m ,  j o s t  ł a t wy  i p o ż y ­
t eczny  środek,

ci u w y ł  w yttiU n iotiycli środ k ów  u ie t iś łę p u ją , w  takitu faż ie  tiptiśżćżćliitł
k r w i  od p ó ł  do  c ał ego  f un t a  zn al az łem b a r d z o  s k u t e cz n em .

Dr u gi e j  indikacyi  u c z y n i  się  z ad oś ć  s t o s o w n i e  d o  o k a z u j ą c y c h  się s y m -  
p t o m a t ó w ,  p r z ez  m e t o d  p r z e c i w - z a p a l n y  u n i w e r s a l n y ,  l u b  m i e j s c o w y ,  a za  
t y m  u pu s z c z e n i e  k r w i ,  b a ń k i ,  p i j a w k i ,  s y n a p i z m a t a  l ub w e z y k a t o r i e  i t. d.  
s t o s o w n i e  do  okol iczności  b ę dą  u ż y t e  i t u  p o t r z e b n a  j e s t  ko ni ec zn ie  o b e cn o ś ć  
lekarza .  Z  z a s t o s o w a n i e m  zaś  ś r z o d k ó w  p i e r w s z ą  i n d i k a c y ą  w s k a z a n y c h  
o p ó ź n i a ć  się  z go ła  n ieg od zi  s i ę ,  g d y ż  odc ie ran i e  ciała i p r z y s t a w i e n i e  s y n a ­
p i z m at u  nie j e s t  to  ż ad na  h e r o i c zn a  ł ub s z k o d l i w a  k u r a c j a ,  a c z ę s t ok r oć  
n a j m n i e j s z a  różn ica  czasu  w  słabości  tej  o ż y c i u  l u b  śmierc i  c h o r e g o  s t a n o w i .

T r z e c i e j  i n d y k a c y i  c zyn i  się zadoś ć  k ł a d ą c  c h o r e g o  w  ł ó ż k u ,  o k r y w a ­
j ą c  go  na le ży ci e  i da ją c  m u  za n a p ó j  l e t ni ą  i n f u z y ą  z m ię t y  angie l skie j  z r ó .  
m ia n k i cm  z r o b i o n ą ,  a t y m  s p o s o b e m  ugasi  się  p ra g n i en ie  i p o b u d z ą  się p o ­
ty .  T u  n a d e w s z y s t k o  s t r ze dz  p o t r z e b a ,  a b y  c h o r y  c z u j ąc  m o cn e  p r a g n ie n i e  
i r o z e g r z a n i e  ciała nie n ap i ł  się w o d y  z i m n e j ,  a lbo  n i e w y s z e d ł  na c h ł o d n e  
p o w i e t r z e ;  c o dz i enn e  d o ś w i a d c z e n i a  j u ż  s t o k r o t n i e  p r z e k o n a ł o ,  że w  t y m  
p u n k c i e  p o  w i ęk sz e j  części  s p o c z y w a  ś mi er t e l no ść  l u du  p r o s t e g o .  K t o k o l ­
wi ek  w p o ta ch  b ę dąc  n a p i ł  się w o d y  z i m n e j ,  l ub  w y s z e d ł  na  c h ł o d n y  p r z e ­
c iąg  w i a t r u ,  t en  b ę d ąc  j u ż  na d r o d z e  n a j p e w n i e j s z e g o  w y z d r o w i e n i a ,  n i e­
z a w o d n i e ,  p o m i m o  n a j s t a ra nn i e j s ze g o  r a t u n k u  u m a r ł * ) .

C z w a r t e j  in dik ac yi  u c z y n i  się z ad o ść  p r zez  pos i lne  i ł a t w e  do s t r a w i e n i a  
p o k a r m y ,  p r z ez  u t r z y m a n i e  c ho reg o w  nieco c ieple j szej  t e m p e r a t u r z e ,  a j e ­
żeli j e s t  wie lk ie  sił o s ł a b i e n i e ,  z  b ól em g ł o w y ,  w  t ak i m razie  w e z y k a t o r y ą  
na k a r k u  p o s t a w i w s z y  i tę  w  s u p u r a c y i  u t r z y m u j ą c  i p r z e p i s u j ą c  p r z y t e m  
c h o r y m  m i x t u r ę  n a s t ę p n ą ,  d z i w n e  i n i e s ły cha ni e  p o m y ś l n e  s ku t k i  wi dz ia ł em.

/ż/z. Fl or .  Ar n i c ae .  R a d .  Va le r iana e  aa 3 j .  I nf und .  D- t t i  Sa l ep .  t e n u j o r i s  
fervidi  W., s t e t  in diges t ,  col.  adde  C a i n p h o r o c  s. q.  m u c i l i g  G u m .  
A r a b  S u b a c t a e  Gr .  M.  I ) .  S.  C. omni  2  h o r a  coch l ea r e  m a j u s  u n u m .

D oz ę  k a m f o r y  s t op n ia mi  do  g r a n  5  i G-ciu n a  f un t  p ł y n u  p o ­
w ię k s z a m .

P r z y c h o d z ą c y  do z d r o w i a  po p r z e b y c i u  c h o l e r y  m a j ą  się p r z ez  czas n ie ­
jaki  z a c h o w a ć  o s t r o ż n i e ,  p o k a r m ó w  u ż y w a ć  l ekkich  i ł a t w y c h  do s t r a w i e ­
nia , za n a pó j  w o d ę  p r z e g o t o w a n ą  z g r z a n k ą  c h l e b a , u n ik ać  ws ze l kiego  p r z e ­
z ię b ie n i a ,  g w a ł t o w n e g o  p o r u s z e n i a  u m y s ł u ,  k to r az  p r z e b y ł  c h o l e r ę ,  już  
t y m  s a m y m  jest  do niej  więcej  u s p o s o b i o n y m .

P r z y c z y n y  c ho le r y .  — G ł ó w n a  p r z y c z y n a  p o d b u d z a j ą c a  c ho je rę  d o t ą d  
j e s t  z u p e ł n i e  n i e z na ną .  Z a l e ż y  li o na  od p e w n e g o  C o n t a g i u m ,  m i j a z m a t u ,  
a lbo  j a k i e go ś  o d m i e n n e g o  e l e k t r o m a g n e t y c z n e g o  s t a n u  p o w i e t r z a ,  z iemi  l u b  
w o d y ?  j e s z c z e  n i e w i a d o m o .  T o  j e d n a k  p e w n a ,  źe w  t e r aź ni e j s z e j  ep idemi i  
p r z y c z y n a  ta j e s t  z b y t  o b s z e r n i e  r o z l a n a  i b a r d z o  z łoś l i wa .  W i d z i m y ,  że  

na tę że n i e  dz ia ł an i a  t ego  s z k o d l i w e g o  p i e r w i a s t k u  nie j e s t  j e d n a k o w e . w  j e ­
d n y c h  mie j scach si lniej  a w  d r ug i c h  s łabie j  działa.  Z  p o c z ą t k u  oka za ni a  się  
e p idemi j a  ta zda j e  się b y ć  s ł a b s z ą ,  ale w k r ó t c e  d oc h od z i  do  n a j w i ę k s z e g o  
s t op n ia  w y t ę ż e n i a  i w ó w c z a s  to  z d a r z a j ą  się częs to  w y p a d k i ,  iż ofiary’ s w e  
od r azu  j a k b y  p i o r u n e m  z a b i j a ” ) po  p rz ej śc iu  t ego  p e r y o d u  z n o w u  z a c z y n a  
s ł abnąć .

P r z y c z y n y  u spo sab i a j ące .  — Z d a j e  mi s i ę ,  że sk u tk i  dz ia łania  t ego szko­
d l i w e go  p i e r w i a s t k u  j u ż  wc i e l o ne go  w  n as z  o r g a n i z m  są  bl iżej  p oz n a n e ,  
i dla tego m o ż n a  z w i ę k s z ą  p e w n o ś c i ą  ocenić  w a g ę  p r z y c z y n  u s p a s a b i a j ą .  
c y ch  do c h o le r y .  P r z y j ą w s z y  źe p i e r w i a s t k o w i c  c ierpi  s y s t e m a t  n e r w o w y  
ż yc i a  w e g e t a c y j n e g o ,  ł a t w o  p o j m u j e m y  że n a j w a ż n i e j s z y m  w a r u n k i e m  u n i -  
k ni cn i a  tej c h o r o b y  jest  ściśle z a c h o w a n i e  d i e t e t y c z n y c h  p r z e p i s ó w .  Un i ka ć  
p r z ez i ę b i e n i a ,  u n ik ać  p o k a r m ó w  t r u d n y c h  do  s t r a w i e n i a ” ”), u n i k ać  g w a ł t o ­
w n y c h  p o r u s z e ń  u m y s ł u  i b o j aź n i  tej  s ł a bo śc i ,  o d d y c h a ć  c z y s t y m  p o w i e ­
t r z e m ,  o to j e s t  n a j p e w n i e j s z a  p r e z e r w a t y w a  od c ho l ery .

Myś l  ta wc ie l ona  w  c z y n  p r a k t y c z n y  d o t ą d  d o s y ć  p o m y ś l n e  da je  r e z u l ­
t a t y ,  na  s to osób  s ł a b y c h ,  obo k  r o z m a i t y c h  sp r ze cz n oś c i  i n i e z a c h o w a n i a  się 
ze s t r o n y  l u d u  p r o s t e g o ””" )  mał o co więce j  j a k  1 0  l iczę u m a r ł y c h .  L u d z i e  
r o s t r o p n i ,  acz prośc i  w ł o śc i a n i e ,  w e  d w a  l ub t r z y  dni  p r z y  lazarec ie  p r a ­
k t y c z n i e  w y u c z e n i  r a t o w a ć  d o t k n i ę t y c h  c h o l e r ą ,  r o b i ą  tę  p o s ł u g ę  c ie rp ią ce j  
ludzk oś ci .  Ro i c z y ż  wi elk i ch  p o t r z e b a  zdo lnośc i  a b y  s ł ab ego  ciało o d e t r z e ć  
i p o s t a w i ć  m u  s y n a p i z m a t  p o d  ł y ż e c z k ą ?  a p r zec ie ż  t ą  t ak p r o s t ą  k u r a c y ą  
j u ż  w  s a m y c h  d o b r a c h  B u ż n i s k i c h  więcej  j a k  t y s i ąc  ludzi  w y l e c z o n o .

Dni a  2 5 .  Lipca 1 8 4 8 .  r.  M i k o ł a j  Ż u k .

G u be r n i i  K i j ow sk i e j  p o w i a t u  Z w i n o g r o d z k i e g o  mias t eczka  C z y ż e w k a

*) D w o ja k im  sposobem możnnby  t łumaczyć  s zk od l iw y w Mm razie w p ł y w  
wody z imnej .  a lbo że tylko co r o zn ie con y pr oces  życia w ne rwa ch  / o ł a d k a  
g a s i ,  albo,  zważ a ją c  że t eraz  żaby,  ' raki  i p i jawki  yv wodzie  g i n ą ,  może s p e ­
cyficznie szkodzi .  Któż  w i e ,  może  woda  j es t  g ł ó w n y m  s k ł a d e m ,  a p r z y n a j ­
mniej  przewodni ki em wi e r wi as t ku  s p r a w u j ą c e g o  cholerę .

**) T o  się dzie je  z a p e w n a  p rzez  z u pe łn e  spa ra l i żo wan ie  n e r w ó w  życia  
w e g e t a cy j n eg o .  ‘

* * * )  W  czasie cho l er y  p o k a r m ma by ć  ł a t wy  do s t r awi en i a  i o d ż y w ny  
yvszelkie f ruk l a  s u r ow e  i r z e c z y ,  k t ó r e  wi a t r y  łub k w a s y  ż o łą d ko we  bodbi i l  
dz aj ą  i to wszys tko co sic z t ru dn ośc ią  t r awić  d a j e ,  jest n a d e r  szkodl iwe — 
uży cia wo dy  zimnej. ,  szczególn i e  b ę d ąc  r o z g rz a n y m  i s p o c o n y m , ba rdzo  sie  
s t rzedz  p o t rz eb a ;  l e k a r s t w a  roz wal n i ae jąc e  ż o łą dek  w czasie tej epidemii  są  
n a d e r  n ieb ezp ie cz ne ,  j e d n e  ty lko pr oszk i  so d ow e  i l aw at ywy  >v tym ce l u użyte  
b yć  mogą.

) G d y b y  pospol s t wo chcia ło  us lur l inc  r ad  mu da w an y ch  i p ows tr zymał o 
s ię  w czasie g r a s o w a n i a  ch ol er y  od uży cia ogór kóyy ,  melonów , nie zupełnie  
d o j rza łyc h j a b ł e k  i i nnych  s u r o w y c h  t r a k t ó w ,  zepsu tego  i p r z e kw a sn i a l eg o  
s e r a ,  t lnstej  w i ep rzo wi ny  i h a ni ebn ego  p i ja ńs t wa  i t p . , n iezawodnie  mi e l iby śmy  
o po ł owę  muiej c h o r y c h ,  a  i ci w ów c za s  by l ib y  ł a twiejs i  do o d r a t ow an i a


